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ZDZISŁAW WRÓBEL.

U rocznicę odrodzenia idei państwowej.
G dy p rzed  s tu  k i lk u d z ie s tu  Jaty  

d z w o n y  w a r s z a w s k ie  o b w ie śc i ły  n a r o ­
do w i p o ls k ie m u  w ie k o p o m n e  dzie ło  
K o n s ty tu c j i  m a jo w ej ,  g ło szące j  ró w ­
n o ść  w s z y s tk im  w a rs tw o m  sp o łe c z n y m  
— ra d o ść  o b y w a te l i  n ie  m ia ł a  g ran ic .  
Z w y c ię s tw o  zd row ej ide i  p a ń s tw o w e j  
n a d  z d e g e n e ro w a n ą  i r o z k ła d a ją c ą  się  
s z la c h e tc z y z n ą ,  n a d  s o b k o s tw e m  i 
w a r c h o l s tw e m  ogó łu  u p rz y w il jo w a n e j  
k la s y ,  s ta ło  s ię  b o d źcem  do rew iz j i  i 
c a łeg o  ó w c z e sn e g o  s y s t e m u  rz ą d z e n ia  
i ró w n o c z e śn ie  o d ro d zen iem  now ej 
idei.  W  ty m  t ra g ic z n y m  m o m e n c ie  
z g o n u  p a ń s tw a  p o lsk ieg o ,  w  t y m  o- 
s t a t n i m  r a c h u n k u  s u m ie n ia  n aszeg o  
n a ro d u  przed  d łu g o le tn ią  n ie w o lą ,  
z w y c ię ż y ł  i n s t y n k t  z a m o z a c h o w a w c z y ,  
b ę d ą c y  dz iś  d la  now ej P o ls k i  w s k a ź ­
n ik ie m  w sz e lk ic h  p o c z y n a ń  w im ię  
d o b ra  P a ń s tw a .

To też  do roczne  ś w ię to  p a ń s t w o ­
w e  w  d n iu  3 m a ja  p o s ia d a  dz iś  in n e  
d la  n a s  zn a c z en ie ,  n iż  w o k re s ie  nie 
w oli,  po d czas  k tó re j  by ło  o d o  ty lk o  
j a s n y m  m o m e n te m ,  k rz e p ią c y m  d u c h a  
n ie p o d le g ło ś c i  i n a u k ą  p ra w d z iw e g o  
p a t r jo ty z m u  d la  m ło d y c h  p o k o leń .  
D z iś — dla  n a s ,  z p o w ro te m  szczęś l iw ie

P a ń s tw a ,  c z e rp ią c  w zór  z K o n s ty tu ­
cji 3 m a ja ,  s tw o rz ą  n ie w ą tp l iw ie  k o ­
r z y s tn ą  u s ta w ę ,  k tó ra  pozwoli n a m  
b ezp ieczn ie  p a t r z e ć  w p rzy sz ło ść  i roz 
wój o jczyzny .  W  te rn  w ię c  leży d!a 
n a s  dziś  z n a c z en ie  ro czn icy  K o n s ty tu ­
cji m a jo w e j  i t a k  p o w in n i ś m y  j ą  dziś  
ro z u m ie ć ,  je ś l i  u ro c z y s to ś ć  ta  n ie  m a  
b y ć  je d y n ie  piękDą t r a d y c ją ,  ale w y jść  
tak że  n a  p ra w d z iw y  poży tek .

Zatarg chińsko-japoński.
Po zam achu  bom bow ym w Szanghaju .  Zgon  ofiary zamachu .  W B er ­
linie w erbu ją  oficerów do Mandżurji .  N adzw ycza jna  s e s j a  Ligi Narodów

P A R Y Ż  P o d c z a s  p rz e s łu c h a n ia  
s p ra w c a  z a m a c h u  u d z ie l i ł  p e w n y c h  
w y ja ś n ie ń ,  w z w ią z k u  z k tó r e m i  w ł a ­
dze  lo k a ln e  zw ró c i ły  s ię  do polic ji  f r a n ­
c u sk ie j  w  s p ra w ie  p rz e p ro w a d z e n ia  
ś le d z tw a  w  s fe ra c h  k o re a ń s k ic h ,  c h ro ­
n ią c y c h  s ię  w o b ręb ie  k o n ces j i  f r a n ­
c u sk ie j .P o l ic ja  d o k o n a ła  rew iz j i  w  m ie j ­
s c u ,  w s k a z a n e m  p rzez  K o reań czy k a ,

1-szy maja w Polsce.
D zień  p ie rw sz y  m a ja — św ię to  so c ­

ja l i s ty c z n e ,  m in ą ł  w całej P o lsc e  na-  
ogó ł  sp o k o jn ie .  T y lk o  w  S o s n o w c u  
p rz e b ie g  te g o  ś w ię ta  by ł  k r w a w y .  W  
W a rsz a w ie  n a  P la c u  B a n k o w y m  k o ­
m u n iś c i  u s i ło w a l i  w y w o ła ć  a w aD tu rę  
p rzez  za p o w ie d z ian y  w iec ,  je d n a k ż e  
p o lic ja  szy b k o  u d a r e m n i ła  te n  z a m ia r ,  
a r e s z tu ją c  k i lk u  w y w ro to w c ó w . Na 
p rz e d m ie śc ia c h  u rząd zo n o  pochody , w  
k tó ry c h  b ra ło  u d z ia ł  po k i lk a s e t  osób. 
N a jw ię k sz y  p ochód  p rz e c ią g n ą ł  u l ic a ­
m i  S e n a to r s k ą  i K r a k o w s k ie m  P r z e d ­
m ie ś c ie m ,  o raz  P la c e m  T e a t r a ln y m ,

r  -----     -  g d z ie  d e f i la d ę  o d e b ra ł  w -p re z y d e n t  m .
z jo d n o czo n y ch  w  o jc z y ź n ie — K o n s ty tu  W a rs z a w y  J a w o ro w s k i ,  
c ja  3 m a ja  je s t  w z o re m  ide i  p a ń s tw o

Zabici i ranni w S o s n o w c u .
Z a p o w ie d z ia n e  n a  1-go m a ja  p ie rw  

sz o m a jo w e  d e m o n s t r a c je  k o m u n is tó w  
w  w ię k sz o śc i  o ś ro d k ó w  Z a g łę b ia  D ą ­
b ro w sk ieg o ,  ja k  D ą b ro w a ,  B ędzin , Z ą b ­
k o w ice ,  Z a w ie rc ie  i w  n n y c h ,  n i e d o ­
sz ły  do s k u tk u .

W  S o sn o w c u  t łu m ,  z łożony  z k i l ­
k u s e t  osób, z a a ta k o w a ł  p o lic ję  k a m i e ­
n ia m i ,  o d d a ją c  p o z a te m  k i lk a d z ie s ią t  
s t rza łó w  re w o lw e ro w y c h .  W ó w c z a s  
ro z leg ły  s ię  p o jed y n cze  s t r a ły  k a r a b i ­
now e , k tó re m i  zo s ta ł  r a n io n y  w  p ie rs i  
t a k  c iężko  ro b o tn ik  P io tr  B orda , że 
zm ar ł  po g o d z in ie .  D ru g i  d e m o n s t r a n t

w e j— k tó ra  m a  w z m o c n ić  n a sz ą  n i e ­
p o d leg ło ść  i n a sz e  m o c a r s tw o w e  s t a ­
n o w isk o .

K o n s ty tu c ja  17 m a rc a  1921 r., 
k o n s t r u o w a n a  n ie  pod  k ą t e m  in te r e s u  
p a ń s tw a ,  n a ro d u  czy  o jczyzny ,  a le  
pod k ą t e m  d o b ra  p e w n y c h  u g r u p o ­
w a ń  sp o łeczn y ch ,  z a ła m a ła  się b e z a p e ­
lacy jn ie ,  n ie  p o z o s ta w ia ją c  po so b ie  
ż a d n e g o  n a w e t  echa . To też  g d y  p a ­
t r z y m y  dziś  n a  o w ą  r a c h i ty c z n ą  m ar-  
c ó w k ę  z p u n k t u  in t e r e s u  p a ń s tw o w e ­
go, w szy scy  z g a d z a m y  s ię  z te m ,  że 
K o n s ty tu c ja  ta  j e s t  złą i z m ia n a  je j  
d la  d o b ra  o jczyzny  i n a ro d u  je s t  k o ­
n ieczn a .  T w ó rc y  now ej k o n s ty tu c j i ,  
k ie ru ją c y  s ię  dz iś  w y łą c z n ie  d o b re m

Skazanie  zabójcy Igi Korczyńskiej .
W A R S Z A W A . P o  c a ło d z ie n n y m  

p rzew o d z ie  s ą d o w y m  i m o w a c h  s t ro n ,  
D ro ży ń sk i  sw o je  o s ta tn ie  s łow o  o g ra ­
n iczył do p a ru  s łów :

—  Z da je  s ię  n a  ła sk ę  sąd u .
Około godz. 19 są d  o g ło s i ł  w yrok ,  

s k a z u ją c y  D ro ż y ń s k ie g o  n a  8 l a t  c ięż ­
k ie g o  w ięz ien ia .

Sprawcy bes t i a l sk iego  m ordu  we 
Lwowie wykryc i .

P R Z E M Y Ś L . P o l ic ja  ś le d c z a  a r e s z ­
to w a ła  M icha ła  F ig u r s k ie g o  24 le tn ie g o  
ś lu sa rz a ,  p o d e jrz a n e g o  o d o k o n a n ie  
s z e re g u  k ra d z ie ż y  n a  te re n ie  P r z e m y ­
śla . P o d czas  b a d a n ia  F ig u r s k i  p rz y ­
z n a ł  s ię , iż b ra ł  u d z ia ł  w n a p a d z ie  
na p rz e d m ie ś c iu  Z n ie s ien ie  w e  L w o ­
w ie  n a  ro d z in ę  G ru b e ró w , podczas  
k tó re g o  z a m o rd o w a n o  3 osoby.

Figurski wydał sw ych wspólników,  
których już aresztowano.

Z o s ta ła  ró w n ież  a r e s z to w a n a  żona 
j e d n e g o  z u c z e s tn ik ó w  n a p a d u ,  k tó ra  
b y ła  p o in fo rm o w a n a  o zb rodn i.

W s z y s c y  o sk a rżen i  w na jb l iż szy ch  
d n ia c h  b ęd ą  p rz e w ie z ien i  do L w o w a .

W ła d y ła w  P a r ty k a ,  ra n io n y  k a m ie n ie m  
w g ło w ę ,  d o z n a ł  p ę k n ię c ia  czaszk i  i 
po u p ły w ie  pół g o d z in y  zm ar ł .

K ilk u  p o l ic ja n tó w  z o s ta ło  k o n t u ­
z jo w an y ch .  Około g o d z in y  21-ej z a j ś ­
cie z l ik w id o w a n o .

P o  p o łu d n iu  z Czeladzi,  M ilowic 
i N iw k i  u s i ło w a ły  p rz e d o s ta ć  s ię  g r u ­
py  k o m u n is k ó w ,  a b y  rozb ić  p o ch ó d  
P P S .  C K W . z łożony  z 600 osób, do 
czego  j e d n a k  polic ja  n ie  d o p u śc i ła .  
G dy  p o ch ó d  z n a laz ł  s ię  n a  w p ro s t  
dw orca ,  w ó w czas  p a d ł  z t ł u m u  s t rz a ł  
re w o lw e ro w y ,  k tó ry  w y w o ła ł  p an ik ę .  
P o l ic ja  n ie  u ż y w a ła  bron i ,  n a to m ia s t  
ro z p ę d z a ła  t ł u m  k o lb a m i  i p a łk a m i  
g u m o w e m i .  P o d c z a s  za jśc ia  zos ta ł  
z ra n io n y  p o w a ż n ie  k a m ie n ie m  w  nos 
p rz o d o w n ik  polic ji  S a p e la k .

W  S t rz e m ie s z y c a c h  polic ja , z a a ta ­
k o w a n a  k a m ie n ia m i  i s t r z a ła m i  re- 
w o lw e ro w e m i,  d a ła  s a lw ę  w  górę ,  
a g d y  to  n ie  p o m o g ło ,  d an o  d ru g ą  
s a lw ę  w  t łu m ,  po k tó re j  z o s ta ło  n a  
p la c u  d w ó ch  d e m o n s t r a n tó w  c iężko  
r a n io n y c h  od k u l  k a ra b in o w y c h .  9-ciu  
p o l ic ja n tó w  zo s ta ło  k o n tu z jo w a n y c h .  
P o z a te m  j e s t  r a n n y c h  lżej k i lk u  d e ­
m o n s t r a n tó w ,  k tó ry c h  t ł u m  u p r o w a ­
dz ił  z sobą . W ie c z o re m  z a p a n o w a ł  
spokó j.

Niezwykły zwrot w proc. Gorgonowej.
M orders tw a  ś. p. Zarembiank i  mógł racze j  d o k o n a ć  mężczyzna ,

niż kobie ta .
P rz e w o d n ic z ą c y  s ą d u ,  A n d rz e je w ic z  

zw róc ił  s ię  z w e z w a n ie m  do s e n s a c y j ­
ne j  p ra sy ,  aby  z a p rz e s ta ła  w y tw a rz a ć  
dok o ła  p ro c e su  n ie z d ro w ą  a tm o s fe rę ,  
bo przez  to  u t r u d n ia  w y m ia r  s p r a ­
w ied l iw o śc i .  J a k o  p rz y k ła d  w y m ie n i ł  
p rz e w o d n ic z ąc y  lw o w s k i  „ E x p re s s  
W ie c z o rn y ” , k tó r y  p o le m ik ę  m ię d z y  
p rz e w o d n ic z ą c y m  s ą d u  a o b ro n ą  o- 
sk a rżo n e j ,  adw . A x e re m , z a ty tu ło w a ł  
„ P o sk ro m ie n ie  o b ro ń c y ”. T eg o  rodza ju  
s p ra w o z d a n ia  z o s ta ły  p rzez  p. A ndrze -  
je w ic z a  s c h a ra k te ry z o w a n e  ja k o  n i e ­
w ła śc iw e .

W o d c z y ta n e m  ze z n a n iu  ch o reg o  
ś w ia d k a ,  C za jk o w sk ieg o ,  z n a jd u je  s ię  
tw ie rd z e n ie ,  j a k o b y  p o s ia d a ła  o na  k o ­
szu lę  se le d y n o w ą .  ( J a k  w iad o m o , o- 
s k a rż o n a  zap rzecza  te m u  f a k to w i) .

O d czy tan o  n a s tę p n ie  p ro to k u ł  sek c j i  
zw łok . N a g ło w ie  o g lęd z in y  w y k a z a ły  
t r z y  ra n y ,  a tu ż  n a d  b rw ią  —  ra n k ę  
„szcze l in o w ą* .  O g lędz iny  w e w n ę t r z n e  
w y k a z a ły  o b fi te  ob rzęk i  k rw i  w  oko­
l ic a c h  c z a sz k o w y c h .  Ciało p o d ra p a n e  
by ło  n a  szy i i n a  n o g a c h ,  u  części 
d o ln y c h  też  są c z y ła  s ię  k re w ,  b łona  
b y ła  p rz e rw a n a ,  a c z k o lw ie k  fa k tu  
d  e f 1 o r  a c j i n ie  s tw ie rd z o n o .  Co

do ś la d ó w  k rw i  n a  św ie c y ,  n a  o k n ie  
o g ro d n ik a  oraz  n a  c h u s te c z c e  n ie  
u d a ło  s ię  s tw ie rd z ić  do kogo  ta  k r e w  
m o że  na leżeć .  Z d a n ie m  e k s p e r ta ,  dr. 
P in y ,  k tó ry  s k ła d a ł  w y ja śn ie n ia  przed  
są d e m ,  m o rd e r s tw o  m o g ło  być  p o p e ł ­
n io n e  d ż a g a n e m ,  a le  d o ty c z y  to  ty lk o  
t rz e c h  ra n  n a  g ło w ie ,  bo c zw ar ta ,  n a d  
b rw ią ,  pochodz ić  m u s i  od in n e g o  n a ­
rzędz ia .

P rz e w o d n ic z ą cy :  —  Czy zb ro d n ia  
b y ła  d o k o n a n a  p rzez  m ę ż c z y zn ę ,  czy 
przez  kob ie tę?

B iegły : —  R aczej p rzez  m ę ż c z y zn ę ?
—  Czy o b ra ż e n ia  p o c h w y  w s k a ­

zu ją  n a  to, że m a  się  t u  do c z y n ie n ia  
z m o rd e m  n a  t le  lu b ieżn o śc i .

—  R o z u m  n a k a z u je  p rz y p u sz c z ać ,  
że to  j e s t  m o rd  n a  t le  lub ieżnośc i .

Z w ra c a  p o w s z e c h n ą  u w a g ę  fa k t ,  
że  k re w  p o d o b n ą  do k rw i  L u s i  Z a ­
r e m b ia n k i  zna lez iono  n a  fu t rz e  G orgo  
n o w e j  ty lko  m a łą  p la m k ę ,  co m og ło  
s ię  p rz y tra f ić  w  czas ie  je j  r a to w a n ia .

W y n ik i  e k s p e r ty z y  z ro b i ły  w  są d z ie  
o g ro m n e  w rażen ie .  W k o ła c h  p r a w n i ­
czych  w y ra ż a ją  p rzek o n an ie ,  że n ie  
j e s t  w y k lu c z o n e ,  iż p roces  zak o ń czy  
s ię  u n ie w in n ie n ie m  p o d są d n e j .

le cz  a re s z to w a n o  j e d n ą  ty lk o  osobę. 
P o l ic ja  s tw ie rd z i ła ,  że z ch w ilą ,  g d y  
ro zesz ły  s ię  w ieśc i  o z a m a c h u ,  w s z y s t ­
k ie  p o d e jrzan e  ży w io ły  o p u śc i ły  po ­
śp ie s z n ie  te re n ,  u d a j ą c  s ię  p r a w d o p o ­
d o b n ie  n a  t e r y to r iu m  c h iń sk ie ,  g d z ie  
po l ic ja  z n a jd u je  s ię  o b e c n ie  w s ta n ie  
n a jz u p e łn ie j s z e j  d ezo r jen tac j i .

W s z y s tk ie  o f ia ry  z a m a c h u  u m i e ­
szczone  z o s ta ły  w  ja p o ń sk ic h  s z p i t a ­
la c h  pod  o p ie k ą  ja p o ń s k ic h  c h i r u r ­
g ó w .

W e d ł u g  o s t a t n i c h  in fo rm acy j ,  
s p r a w c a  z a m a c h u ,  p rz e b y w a ją c y  w  
S z a n g h a ju  już  od 8 m ie s ię c y ,  na leży  
do  k o re a ń s k ie g o  z w ią z k u  te ro ry s tó w ,  
t. zw. „p ro w iz o ry c zn e g o  rz ą d u  K o re i” , 
o s i ln e m  z a b a r w ie n iu  k o m u n is ty c z -  
n e m .

P o m im o  z a m a c h u ,  odby ło  s ię  w  p r y ­
w a tn e j  re z y d e n c j i  k o n s u la  M ura i  o f i ­
c ja ln e  p rz y ję c ie  k o r p u s u  d y p lo m a ty c z ­
n eg o  i k o n s u la rn e g o ,  k tó ry  złożył kon- 
d o len c je ,  n ie  w y k lu c z a ją c  p r z e d s ta w i ­
c ie la  N a n k in u .  (PA T.)

Stan  ofiar zam achu .
SZ A N G H A J. Z m a r ł  w s k u t e k  o d ­

n ie s io n y c h  r a n  dr. K a w a b a ta ,  p r z e ­
w o d n ic z ą c y  s to w a rz y s z e n ia  J a p o ń c z y ­
k ó w  w S z a n g h a ju .  J e s t  to  p ie rw sz a  
o f ia ra  z a m a c h u  b o m b o w e g o .  S ta n  
z d ro w ia  po s ła  S z ig e m i ts u  n ie  p o le p ­
szy ł  się . Ś le d z tw o  w  s p r a w ie  w y k r y ­
c ia  s p r a w c ó w  z a m a c h u  t r w a  w  d a l ­
sz y  c ią g u .  K oła  ja p o ń s k ie  tw ie rd z ą ,  że 
K o re a ń c z y k ,  k tó ry  rzu c i ł  bom bę ,  by ł 
p rz y ja c ie le m  Drezesa t. zw. z w ią z k u  
n a ro d o w e g o  C h iń c z y k ó w  i K o re a ń c z y ­
k ó w , a  j e d n o c z e ś n ie  s p ra w o w a ł  u rz ą d  
s e k r e ta r z a  p e w n e g o  w y b i tn e g o  p o l i ty ­
k a  k a n to ń s k ie g o .  D la te g o  te ż  w y ra ż a ­
n e  j e s t  p rz y p u sz c z en ie ,  że z a m a c h  zo­
s ta ł  d o k o n a n y  z n a m o w y  p e w n y c h  
k ó ł  k a n to ń s k ic h .  (A TE).

R ew elac je  dziennika 
komunis tycznego .

B E R L IN . K o m u n is ty c z n y  d z ie n n ik  
„ W e l t  a m  A b e n d ” , d onos i ,  że w B e r ­
l in ie ,  p o m im o  z ap rzeczeń ,  j e s t  n a d a l  
p ro w a d z o n y  w e r b u n e k  o f ice rów  do b ia ­
łej g w a r d j i  ro sy jsk ie j  w  M andżurji .  
W  s a m y m  B e r l in ie  w e r b u n e k  p ro w a ­
dzą: A ta m a n  K oz ło w sk i  i p u łk o w n ik  
w  s ta n ie  s p o c z y n k u  B e s s u n o w  z a m ie ­
szka li  p rzy  G e is b e rg s t r a s s e .  Z w e rb o ­
w a n i  o f ice ro w ie  m a ją  b y ć  w y s y ła n i  
do o d d z ia łó w  g e n .  S e m io n o w a  w  M an ­
dżurj i .  P o z a te m  w e r b u n k ie m  z a jm u je  
s ię  ró w n ie ż  p u łk o w n ik  w  s ta n ie  s p o ­
c z y n k u  B ib ik o w  z a m ie sz k a ły  przy  Klei- 
s t r a s s e  3.

Z w e rb o w a n i  o f ice ro w ie  m a ją  z a m e l ­
d o w a ć  s ię  u  k o m e n d a n t a  N ik o ła je w -  
sk ie g o  w G d a ń sk u ,  a d a le j  p rzez  p o r ty  
p o lsk ie  m a ją  b yć  d o s ta w ie n i  m a jo ro w i 
ja p o ń s k ie m u  H ia k u to k e .

Liga N aro d ó w  wciąż radzi.
G E N E W A . O tw a r ta  zo s ta ła  t u  n a d ­

z w y c z a jn a  s e s ja  L ig i  N a ro d ó w , ce lem  
ro z p a t rz e n ia  z a ta rg u  ja p o ń s k o  - c h iń ­
sk ie g o .  S es j i  p rz e w o d n ic z y ł  be lg i jsk i  
m i n i s t e r  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h ,  H y ­
m a n s .  P rz e w o d n ic z ą c y  p rz e d s ta w i ł  
z g ro m a d z e n iu  rezo luc ję ,j  o p ra c o w a n ą  
p rzez  k o m is ję  19-tu ,  k tó ra  p rzew id u je ,  
iż  decy z ja  w s p r a w ie  s zczeg ó łó w  za-
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w ieszenia  broni leży w rękach  m i e ­
szanej kom isji  w Szanghaju , złożonej 
z przedstaw icie li  p ań s tw  neu tra lnych .  
Na zasadzie dotychczasow ych w y n i­
ków rokow ań rząd japoński zobow ią­
zał się ew akuow ać sw e w ojska poza 
s tan o w isk a  w ejściow e z dnia 28 s tycz­
nia. E w ak u ac ja  wojsk m a  odbyw ać 
się pod nadzorem  m ieszanej komisji, 
a ew akuow ane tereny, bądą strzeżone 
przez policję ch ińską. P rzep row adze­
nie postanow ień zaw ieszenia  broni od­
było  się pod kontrolą  Ligi Narodów.

G EN E W A . Zgrom adzenie Ligi N a ­
rodów przyjęło jednog łośn ie  rezolucję 
kom isji  19-tu w sp raw ie  zaw ieszenia 
broni w  Szanghaju . D elegat japoński 
w s trzy m ał się od g łosow ania . (ATE).

n adużyc ia  w policj i  w a r s z a w s k i e j .
Sędzia śledczy, prow adzący docho 

dzenia w sp raw ie  nadużyć  przy do ­
s taw ach  dla w arszaw sk ie j  policji k on­
nej, us ta lił,  że sum a, na jak ą  poszko­
d ow any  został skarb  P ań s tw a ,  w yno­
si 100 tysięcy zł. W zw iązku z tern 
został w yda lony  z policji pod inspek tor 
Szopa, k tóry  wkrótce s tan ie  przed 
sądem . Grozi m u ciężkie więzienie  i 
pozbaw ienie  praw. D ostaw ca Kopel- 
m an , k tó ry  wraz z Szopą dopuszczał 
się tych nadużyć, siedzi w w ięz ien iu  
i również s tan ie  przed sądem .

D em o n s t r a c j a  komunis tyczna  
w pociągu pośp iesznym.

BARANOWICZE. — D ow ódca b ry ­
gady kaw alerji  gen. Grzmot Skotnicki 
jadąc  parysk im  pociągiem  pośp iesz­
n ym , idącym  do gran icy  sow ieck ie j  
przez W arszaw ę, zauw ażył ja k ą ś  k i l ­
k u n as to le tn ią  dziew czynkę, k tóra  z n- 
k n a  wagonu kol jowego powiewała 
czerw onym  sz tandarem . D em onstracja  
ta  przybrała f  irm y w prost już  prow o­
kacyjne, gdy dziew czynka spostrzeg ła  
generała .

Gen. Skotnicki  zareagował  na tę 
demonst rac ję ,  sk u tk i em  czego czerwo­
ny sz t andar  z okna cofa ęto w głąb  
wagonu.

Na stacji  w S łonim iu, przeprowa. 
dzono na  sk u tek  doniesienia gene ra ła  
ścisłą  rewizję w pociągu i za trzy m a­
no 6 osób, wśród których  znaleźli się

DŹWIĘKOWY TEHTR „O D EO fi" M-g* *ŁEJ* ™

STRASZNA NOC

Utttaga! U d  cUis p r z e z  c z a s  l e t n i  p r z e d s t a w i e n i a  r o z p o c z y n a ć  s i ę  b ę d ą  o 
p ó ł  g o d z i n y  p ó ź n i e j :  w  n i edz .  i ś w i ę t a  o 3.30, w  s o b o t y  o 4.30 i w  dni  po w. o 5.30

D z i ś  i dn i  n a s t ę p n y c h .  — NOWY DŹWIĘKOWIEC POLSKI!
S ł y n n a  p o p u l a r n a  p o w i e ś ć  A. M arczyńskiego w  p r z e r ó b c e  f i lm o w e j

D r a m a t  m i ło ś c i  i p o ś w i ę c e n i a  
w ś r ó d  s p i e n i o n y c h  fal  — z i m n e g o  
j ak  g ł a z  — p o l s k i e g o  B a ł t y k u  — 

W  r o l a c h  g ł ó w n y c h :  Z n s n a  b o h a t e r k a  f i lm u  „ H a lk a "  u r o c z a  Zorika Szyntań- 
ska, u lu b i e n i e c  P u b l i c z n o ś c i  Adam Brodzisz, K. Meg l i ck i ,  H.  G u la n i c k a  i in.  
Nad p r o g r a m :  Aktualności dźw iękow e FOXft P r z e g l ą d  w y d a r z e ń  na  ś w i e c i e  
UWAGA; B o i i a t e r k a  „ s t r a s z n e j  N o c y “ pan i  Z O R I K A  SZYMAŃSKA na  p i e r w -  
s z e  dni  w y ś w i e t l a n i a  s w e g o  f i l inu p r zy j aż .d ża  do C z ę s t o c h o w y  i w  p o c z e k a l n i  

_________ „ O D E O N U "  o sob iśc ie  rozdaw ać  b ę d z ie  sw o je  au to  grafy.

DŹWIĘKOWY U A l l l A Ć r i  
KINO-TEATR » W O w O S { l

D zi ś  i d n i  n a s t ę p n y c h .  
N a j p o t ę ż n i e j s z y  f i lm e r o t y c z n y  z cyklu ,  

k t ó r y  p o r u s z a  P i t ig r i l l i  p.t.

K R W A W Y  MOST
W  r o l a c h  g ł ó w n y c h :  Mac Clarke, Kent 

D ouglas i Betty Dawis.
Nad  p r o g r a m :  D w uaktow a kom ed ja  i 

Tygodnik dźw iękow y Fox a.
S z c z e g ó ł y  w  a f i s z a c h .

także rodzice m ałoletniej bolszewiczki 
jadącej do Moskwy.

S z tandaru  nie znaleziono — w i 
docznie zniszczony został w drodze.

P o  przejścia  pociągu znaleziono w 
okolicach Słonim a na torze znaczną 
ilość b ibuły kom unistycznej,  k tó rą  nie 
w ątpliw ie w yrzucili  przez okno owi 
pasażerow ie,

Gwał towny Tajfun na Fi l ipinach.
MANILLA (Filipiny). S traszliw y 

ta jfun  zniszczył wyspę Sulu. Kilka 
m ias t  i szereg wsi zostało zniczczo- 
nych . Najwięcej ucierp iało  m iasto  
Jolo, w k tó rem  je s t  w ielu zab itych  i 
rannych

W  porcie Bagaya, h u rag an  rzucił 
na brzeg szereg  łodzi i okrętów , w 
tem  8 duże parowce. Parowiec „Re- 
m id o w ” zatonął, p raw dopodobnie  wraz 
z całą załogą i pasażeram i. Fale  w y ­
rzuciły  n a  brzeg zwłoki oficera tego 
okrę tu  oraz zw łoki 2 kobiet i m ęż ­
czyzny, na leżących  do pasażerów  o- 
krętu.

ZANB0AN GA (Filipiny). Tajfun 
zniszczył dwie trzecie h istorycznego 
m ia s ta  Joly. J ed e n  ze s ta tków , zna j­
dujący  się w pobliżu wysp, zatonął, 
d rug i został rzucony na skały. Troje 
ludzi poniosło śm ierć.

Z różnych stron
w kilku wierszach.

— W sobotę P. P rezydentow i Rze­
czypospolitej złożył w izytę  ks k a rd y ­
nał Kakowski.

—  W sobotę w godzinach p o łu d ­
niow ych odwiedził P. M arszałka P i ł ­
sudskiego  nuncjusz  apostolski ks. k a r ­
d ynał M arm aggi.

— Do W arszaw y przybyła de lega­
cja Kaszubów, w liczbie 20 osób w 
s tro jach  narodowych, na jub ileusz  
Tow.  Krajoznawczego.

— W stoczni Helsingór w Danji 
spuszczono na wodę nowy s ta tek  pol­
ski „L w ów ”.

— W parku m ie jsk im  w Kielcach 
aresztow ano em isarjusza  sowieckiego, 
Chaim a Barm a, abso lw enta  akadem ij

Len ina  w Moskwie. Pozatem  areszto" 
jeszcze 4 osoby, sch w y tan e  na g o r ą ­
cym  uczynku rozrzucania  u lo tek  k o ­
m u n is ty czn y ch .

— W dniach 19 i 20 czerwca br. 
odbędzie się w W arszaw ie  I-szy naro 
duw y k o n g re s  żeglugi.

— S ejm ik  będziński, p ierw szy w 
Polsce, postanow ił śc iągać zaległe 
podatki drogowe w natu rze ,  a m ia n o ­
wicie  przez dostarczanie przez m ie sz ­
kańców  kam ien i,  szu tru  i zaprzęgu.

— Przedstaw ic ie le  tow arzystw a 
„L o t” podpisali  z ło tew sk iem  m in i­
s te rs tw e m  kom unikac ji  um ow ę o n a ­
w iązan iu  stałej kom unikac ji  lotniczej 
na iinji W arszaw a — Ryga.

— W ta r ta k u  Hołuja, w Myśleni­
cach w ybuchł pożar. Ogień przerzucił
się na stolarnię, suszarn ię,  budynki 
drew niane, m ieszkalne, zabudow ania  
fabryczne i na zapasy  drzewa. Pożar 
t rw ał całą noc. S tra ty  są bardzo duże.

— W browarze w D ortm undzie  
(Niemcy) w ybuchł kocioł parowy, za­
bijając na  miejscu dw ueh robotników. 
Trzech ciężko poparzonych w s tan ie  
beznadzie jnym  odwieziono do szpitala.

— P ertrak tac je  m iędzy  w łaśc ic ie ­
lam i lokali gas tronom icznych  w B e r­
linie zostały  przerw ane, wobec czego 
16 tys.  kelnerów  otrzym ało  w y p o w ie ­
dzenie.

— W  Bukareszcie  sprzedano na 
l icytacji zamek hr. K aratsonyżego za 
21 tys. pengo (25 tys. zł.), gdy  w 
czasach norm alnych  wart był przeszło 
3 m iljony  pengo. Zamek posiada 100 
pokoi.

— Pod B erlinem  zrabowano u rz ę d ­
nikow i pocztow em u teczkę  z 3.000 
m k , bandyci zbiegli.

RIM-1 H i r  „M UZA” f t lejs  43
Dzi ś  i dni  n a s t ę p n y c h .

P o t ę ż n e  a r c y d z i e ło  mi ło śc i  i p o ś w i ę c e ­
n i a  o s n u t e  w-g .  g ło ś n e j  p o w i e ś c i  A N ­

D R Z E J A  S T R U G A  p.t.

f l O O i t n  N I E M E G O  ŻOtf l lERZn
(1918 rok)

W  r o l a c h  g łó w n y c h :  Marja Malicka, 
M arja Gorczyńska, i .  M aar, J. Lesz­

czyński, Wł. W alter i inni .
Nad  p r o g r a m :  A ltualnoici PATA.

K S A W E R Y  DE MONTEPIN. 20

Panna do towarzystwa.
PO W IE ŚĆ.

— Mamy w szystko , co potrzeba — 
dowodziła Ju lja ,  przynosząc butelecz­
kę z a t ra m en tem  i zardzew iałą  s t a ­
lówką.

— Piszcie, co w am  p o d y k tu ję  — 
rzek ła  dozorczyni.

— Co trzeba pisać — py ta ł  z w ro ­
dzoną w ieśniakom  nieufnośc ią  Miko­
łaj.

— P okw itow an ie  z odbioru dziec­
k a  i pieniędzy. Bierz za pióro:

„ Ja  niżej podpisany — dyk tow ała  
dozorczyni — zeznaję, że odebrałem  z 
rąk  pani H onoraty Lefebvre, działa ją­
cej jako  m an d a ta r ju szk a  osoby, n ie  
życzącej w yjaw ić  swego nazw iska, 
dziew czynkę, w y d an ą  na  św ia t  przed 
dw udzies tu  cz te rem a godzinam i, im ie ­
n iem  Gabrjela. Zobowiązuję się ni- 
n iejszem  dziecko to w ychow yw ać  j a k ­
by swoje własne, dać m u  s ta ranne  
w ykszta łcen ie  naukow e, o trzym aw szy 
jako w ynagrodzen ie  za tru d y  i koszta  
ta k  wychow ania , jak  nauk i su m ę pięć­
dziesięciu tysięcy  franków , k tó ra  to 
k w o ta  stanow ić  m a  w yłączną w łas­
ność moją. Pani Honorata  Lefebvre 
dała  mi form alne zapew nienie, że 
dziecko w p isane  zostało legalnie  do 
k s iąg  ak tów  cyw ilnych  w m iejscu

sw ego urodzenia. Przyr ekam  u ro ­
czyście nie w yjaw iać  nigdy dziew czyn­
ce, że nie je s tem  jej ojcem ..“

W ieśn iak  przerwał p isanie.
— Mogę m ieć  kłopot z tego po­

w odu  — rzekł, — Jeś li  m ała  dorósł­
szy, zażąda k iedy  sw oich  papierów, 
sw ojej m etryk i,  nie będę wiedział, co 
odpowiedzieć.

— Na co m ogą być jej potrzebne?
— Choćby do zaw arcia  ślubu...
— Mamy na to o śm naśc ie  lub 

dw adzieścia  la t  czasu... Przez dwadzie 
śc ia  la t dużo wody przepłynie... Po­
łożenie zmieni się może zupełnie... W 
k ażdym  razie m ógłbyś  w tedy  jej o- 
zną jm ić , że j ą  powierzyli waszej opie­
ce ludzie n ieznani, że ob iecyw ali w ró ­
cić po nią, że tego jednak  nie uczy ­
nili i d latego przyw ykłeś  uw ażać  po­
rzucone dziecko za córkę.

— Ależ tak  n iew ą tp liw ie  — przy­
tw ierdza ła  Ju l ja  — znajdz iem y zawsze 
gotow ą dla małej odpowiedź. P a m ię ­
taj, że m am y  o trzym ać znaczną sum ę 
pieniędzy, zapew nia jącą  n am  życie 
d o s ta tn ie  do śm ierci.

P rzekonyw ający  a rg u m e n t  żony 
skłonił Mikołaja do um oczenia na 
nowe w a tram en c ie  pióra.

— Co dalej? — py ta ł  Honoraty.
„Za przedstaw ien iem  niniejszego

pokw itow an ia  będę obowiązany zw ró­
cić dziecko, jeśli tego zażądają".

— Dziecko m ożem y oddać, ale nie 
p ieniądze — zaprotestow ała w ieśn iacz­
ka z niepokojem.

— Nie obaw ia jc ie  się — odparła  
dozorczyni ze śm iechem  — nap isa ­
ne w kwicie, że sum a p ięćdziesią t  t y ­
sięcy franków  przechodzi na w yłączną 
w łasność waszą.

— W  tak im  razie w szystko  do ­
brze.,.

— Co m a m  jeszcze p isać? — za­
g a d n ą ł  Mikołaj.

„Działo się w Nanteuil le-Houdain, 
s ied em n asteg o  g ru d n ia  tysiąc  ośm set 
sześćdziesią tego  trzeciego roku".

— Podpisz teraz.
Mikołaj g ru b em  n iek sz ta ł tn em  pi­

sm em  nakreślił  podpis; H onorata  od­
czytała d okum en t w ystaw iony z licz- 
n em i błędam i ortograficznem i, scho­
w ała go do pug ila resu  i rzekła:

— Macie wasze pięćdziesią t  ty s ię ­
cy franków,,. Przeliczcie, czy nie brak 
czego.

Mikołaj chw ycił paczkę ręką  d rżą ­
cą i wraz z żoną p rzerachow yw ał ra ­
zy Kilka banknoty.

Dzieci w ieśn iaków  z o tw ar tem i u- 
s tam i przyglądały  się i przysłuchiw ały  
w szy s tk iem u  ciekawie; starszy zw łasz­
cza, dziew ięcioletni Ju l ju sz  n ad s taw ia ł  
uszy. Ani jedno  słowo z prowadzonej 
rozm ow y nie uszło jego  uw agi.

H onorata  wstała ,
— P an i odchodzi już? —  zapy ta ła  

gospodyni.
— Czeka na  m ale  wieczerza w o- 

berży.
—  Zechce pani odw iedzać małą?
—  Być może... jak  w ypadnie .

K R O N I K A
KALENDARZYK

W t o r e k  3 maja .  Krz .  dz.  Kons t .  3 Maja.
o r o d a  4 ma j a .  Krz .dz .  F lo r j a n a ,  Moniki
W s c h ó d  s ł ońca :  o g. 4.04 Z a c h ó d  19.03.

Mocna dyżury aptek.
W  n o c y  z  p o n i e d z i a ł k u  n a  w to re k :  St .  

R y n e k ,  S i e d m i u  Kamien i c .
W  n o c y  z  w t o r k u  n a  ś r o d ę :  I I I  A le ja ,  

N a r u to w ic za .
Zakończenie nowenny na Jas­

nej Górze Now enna  ao Kroiowej 
Korony Polskiej, od ty g o d n ia  odpra­
w iana  w kaplicy  Cudownego Obrazu 
Matki Boskiej na in tenc ję  uproszenia 
pomocy nadna tu ra lne j  dla naszego 
P ań s tw a  oraz odw rócenia od ojczyzny 
d ługo trw ałego  kryzysu, zostanie za ­
kończona we w torek, 3 maja. W za­
in icjow anej przez m iejscowe sodalicje  
tej nowennie uczestn iczą  przedewszyst- 
k iem  sodalisi i sodaliski, chociaż i 
z poza sodalicyj na nabożeństw ach  
now enny byw a liczne grono kato li­
ków. Na całość uroczystego zakończe­
n ia  Nowenny sk łada  się: msza św. o 
godz. 9-tej z w ystaw ien iem  Najśw. S a ­
k ra m e n tu  oraz maj twe nabożeństw o  
o godz. 16 tej z b łogosław ieństw em . 
Katolicy, którzy z racji sw y ch  obo­
wiązków nie  będą mogli uczestniczyć 
w zakończeniu , niechaj się łączą d u ­
chem  w intencji  now enny.

Święto 3 go maja. Dz ś jako 
w przeddzień uroczystego św ię ta  n a­
rodowego 3-go m aja gm ach y  rządowe 
zostały  przystrojone zielenią i cho­
rągw iam i o barw ach  państw ow ych . W  
godzinach  w ieczorowych odbędzie się 
caps trzyk  i odpraw a sz tafe ty  m otocy­
klistów do P. P rezy d en ta  Rzplitej* i 
P . M arszałka P iłudskiego , w ed łu g  po ­
danego  już  przez nas  program u.

Poczta 3 go maja. W dniu ju ­
trze jszym  jako  w dniu  św ię ta  narodo­
wego poczta będzie czynna  w godz. 
od 9-ej do 11-ej celem przy jm ow ania  
lis tów  poleconych i sprzedaży zn acz ­
ków z podobizną Kościuszki W a szy n ­
g to n a  i P u łask iego .  Znaczki to mogą 
być dla celów filatelis tycznych, na miejs 
cu s tem plow ane lub przyklejane.

Sztafeta motocyklistów J a k
donosiliśm y w poprzedn im  num erze  
naszego p ism a dziś w ieczorem, pod­
czas caps trzyku  w yruszy sz tafe ta  m o­
tocyklis tów  z placu m ag is track iego  do 
W arszaw y, celem odwiezienia Panu  
Prezyden tow i Rzeczypospolitej i Mar 
szalkow i P iłsudsk iem u  adresów h o ł ­
dow niczych od m iejscowego społeczeń 
ś tw a.  A dresy hołdownicze są w y k o n a­
ne b. artystyczn ie .  Na adresie do P. 
P rezyden ta  w idnieje em blem at Orła 
Białego, w ykonany  w kolorach, s ty l i­
zow any w kszta łc ie  liter „I M.”. Na 
adresie  do M arszałka są p iękne mo-

—  W  każdym  razie proszę o nią 
być sp o k o in ą . .  Śliczna is to tka  m a  t e ­
raz ojca i m atkę ,  którzy strzedz jej 
będą jak  źrenicy w oku.

Ju l ia  m ów iła  to szczerze.
— Dziecko jeszcze nie ochrzczone, 

uprzedzam  — w trąciła  dozorczyni.
— Ju t ro  pójdziemy z nią do pro­

boszcza.
H onorata  pożegnała m ałżonków  

V andam e o trzeciej zrana  była już z 
pow ro tem  w Copiegne. Zastała pana 
de V adans  na  nogach.

— In teres  za ła tw iony— ośw iadczy­
ła dozorczyni.

— Masz pokwitow anie?
Kobieta podała przywieziony pa« 

pier.
H rabia odczyta ł t re ść  dokum en tu ,  

nas tęp n ie  w y ją ł z szuflady  paczkę 
banknotów  i rzekł:

— Oto obiecane wynagrodzenie.
—  Dziękuję panu  hrabiem u...  czy 

mogę jeszcze czem m u  się przysłużyć?
— T ak  jest; zajmiesz się pogrze­

baniem  zw łok hrabiny.
— Umarła! zawołała Honorata.
—  Przed  godziną... Szczęście to 

dla niej prawdziwe...  Niech jej Bóg 
przebaczy!

Dozorczyni uk lęk ła  przy łożu zm ar­
łej, a pan  de V adans poszedł złożyć 
urzędow e zawiadom ienie o śmierci 
żony. P rzyw ołany  lekarz s tw ierdził 
zgon jej w nas tęps tw ie  choroby.

(D. c. n.)
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ty w y  ludow e i inicjały „J. P .”. Oba 
adresy  podpisali członkowie Kom itetu 
Honorowego, różnych organizacyj, in- 
s ty tucy j i uczes tn ików  sztafety.

A k a d em ia  w  te a tr z e  k o le j o ­
w ym . S taran iem  Zarządu Ogniska ko ­
lejowego Przysposobienia W o s k o w e ­
go w Częstochowie, odbędzie się w 
teatrze kolejow ym  w dn. 3 m aja  o g. 
19-ej, uroczysta  akadem ja  dla uczcze­
n ia  rocznicy Konstytucji.

Na program  złożą się: zagajenie, 
bym n narodowy, przemówienie okoli­
cznościowe, jednoak tów ka , ś p i e w y  
chóralne  i rauzvka.

P r z e d sta w ie n ie  d la  d z ie c i w  
O gnisku im . M arszalka P itsu d -  

,  S k ieg o . Sekcja ku ltu ra lno-ośw ia to ­
wa przy S tow arzyszeniu  P racy  S p o ­
łeczno-W ychow aw czej im. Marszałka 
Józefa  P iłsudsk iego , we w łasnym  
g m ach u  „Ogniska Obrony Niepodleg­
łości" ul. Pu łask iego  2, urządza w 
d n iu  4 m aja  b. r. o godzinie  4.30 po 
poł. wielkie przedstaw ienie  dziecinne 
w  k tó rem  bierze udział 40 dzieci w 
w ie k u  od 3 do 12 lat.

B arw ne i p iękne kostjum y, tańce 
i m uzyka, n iew ątp liw ie  śc iągną do 
„O gniska" w szystk ich  m iłośników 
sceny ,

Zaznaczyć należy, że czysty  do ­
chód przeznaczony jest na dokończe­
nie g m ach u  „O gniska Obrony Niepod­
ległości" .

Zjazd p o w ia to w y  BBWR.
w przyszią niedzielę, w sali t e a ­

t ru ,  odbędzie się o godz. l l - t e j  zjazd 
Rady Pow iatow ej B B W R  i członków 
bloku z całego powiatu . W  zjeździe 
m. in. w ezm ą udział pp.: sen. Miciń- 
ski z Kielc, pos. Długosz i Zaleski, 
k ie row nik  wojewódzkiego sekre tar  a- 
BBWR.

O b ra d y  p r z e d st  p rzem y słu  
w a p ie n n e g o .  Dzisiaj Odbywa się 
w Częstochowie w hotelu  „Polonia" 
zjazd przedstawicieli  przemyciu wa­
piennego. W zjeździe bierze udział 
k ilkudziesięciu  przedstaw icieli  tego 
przem ysłu  z całej Polski, oraz przedst. 
przem. Izb handlow ych. Zjazd zwołano 
ce lem  om ówienia obecne! sy tuacji  w 
przem yśle  w ap iennym . Nadęto poru­
szona zostanie spraw a karte lizacji 
tego przem ysłu.

Z m iana w  ro zm ieszczen iu  
b iu r  m a g istra tu . Referat k u l tu ra l ­
n o -  o ś w i a t o w y ,  m iejska  rada  szkolna, 
o raz sek re ta r ja t  m iejskiego kom ite tu  
W. P. i P. W. — przenione zostały 
z b u d y n k u  głów nego, z pokoju 3-go 
do budynku  nr. 2, w podwórzu (ofi­
cyna, 1 sze piętro na lewo). Spraw am i 
o św ia to w em i k ieru je  jak  dotąd rerent, 
o. P łazak , sek re ta r ja tem  W. F. i P. W., 
p. D o b r o w o ls k i .

L osy m ie js k ie g o  sem in a rju m  
n a u cz  ż e ń s k ie g o . Wczoraj po po­
łu d n iu  odbyło się pod przew odnic­
tw em  kom isarza  rządu, p. Mazura ze­
branie w szystk ich  rodziców tych u- 
czenic, k tó re  Kształcą się w m iejsk iem  
sem in a r ju m  nauczycie lsk iem  żeńskiem. 
J a k  wiadom o — m iasto  nie posiada 
środków  na prowadzenie tego zak ładu  
naukow ego, a siły nauczycielsk ie  p rzy ­
g o tow yw ane  są zw ykle przez państwo. 
T ę  w łaśn ie  spraw ę, om aw iano  szcze­
gółowo na w czorajszem  zebraniu. N a­
leży podkreślić  obyw ate lsk ie  s tan o w i­
sko  personelu nauczycielskiego, Który 
zgodnie sam orzu tn ie  obniżył sw e po­
bory o 50 proc. W obec tak iego  s tan o ­
w iska, rodzice zobowiązali się pokry­
w a ć  wszelkie koszty u trzy m an ia  se­
m inarium . W tych  dn iach  z ram ien ia  
m ag is tra tu  i rodziców uczenie s em in a ­
r iu m  uda  się delegacja do ku ra to r jum  
szkolnego w Krakowie, aby uzyskać 
ta m  zgodę na pozostawienie tej uczel­
ni w naszem  mieście.

Dźwiękowe „GRAND-KINOU
Od w torku , 3 m a ja  i dni n a s tę p n y c h  — P rzed  W arszawę! P rem jera! P rz ed  
W arszawę! — S zam p ań sk a ,  p e łn a  bez tro sk ie g o  h u m o ru  100 proc.  konr.edja z 
u lub ieńcem  pub licznośc i  Hlenry C aratem  oraz g w iaz d ą  sc en  p ary sk ic h  Meg
K rysy;; c z a r u j ą c y  c h ł o p i e c
Nad_prograrn: Miesięcznik Param oun tu  z ob jaśn ien iam i w  ję zy k u  p olskim 
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Cukiernia „ZIEMIAŃSKA**
p o l e c a  na  s e z o n  letni Lody i Napoje Chłodzące 
W  10-ciu O dm ianach — a dla w ygody  Sz .  Klijenteli  
z dn i em  dz i s i e j s z y m  o tw orzy l i śm y  o b s z e r n ą  W i d n a

i Wygodna Weranda.
Ig n a to w sk l.

Z aw ia d am iam y  Sz. N aszych o d b io r ­
ców, iż z dniem  1-ym m aja r.b . o bn i­
żyliśmy cenę  w ęgla  w sp rzedaży  
deta liczne j na zł. 5.60 za 100 kg. 
z w szelkę d o s taw ę  d o  dom ów . W ę ­
giel d a jem y  n a j le p s z y c h  k o pa lń  jak: 
F lora , M odrze jów , Kazim ierz ,  Ju ljusz ,  
w sze lk ie  do s ta w y  u sk u te cz n iam y  s z y b ­
ko i so lidnie.  C eny  s to su jem y  jak  naj-  
n iż sze .Z am ów ien ia  p r z y jm u je m y  ustn ie , 
p iśm ienn ie  i te le fon iczn ie .

P rzed sięb io rs tw o  H andlow e

„SPOŁEM”
w Częstochowie Aleja W olności 41
(daw n ie j  Kościuszki 43) te l. 230

M on ety  10 Z ło to w e . B ank Pul 
sk i  postanow ił n ie  w ypuszczać  już 
now ych  biletów 10-złotowych. S tare  
banknoty  będą stopniowo niszczone, 
a w zam ian  za nie zostaną stopniowo 
w ypuszczone srebrne m onety  10-zło- 
towe. W obiegu znajduje się obecnie 
1,5 miljona banknotów  na su m ę 15 
miljonów złotych. 0  tę sam ą su m ę 
zw iększony zostanie obieg bilonu. 
M otyw em  tej zam iany  m a byćokolicz  
ność, iż bilonu ciągle „jest na rynku  
zbyt m ało".

Zniżka cen  w ó d k i o  10 p r o ­
c en t. A gencja  „Iskra" podaje w fo r ­
mie pogłoski, że w najbliższym cza­
sie będzie obniżona cena zwykłej 
wódki monopolowej, m niej w ięcej o 
10 proc. N a to m ias t  droższe g a tu n k i  
w ódek m onopolowych znaoe pod n a z ­
wą „W yborow a"  i „L uksusow a",  po­
zostaną w tej sam ej cenie. Również 
obniżona m a być cena sp iry tusu ,  w y ­
rab ianego  na  cele domowo-lecznicze 
o mocy 95 stopni, w gran icach  od 10 
do. 15 proc.

Z w a ln e g o  z e b r a n ia  p o d o f i  
cer ó w  rezerw y . W dniu  i  m aja  
b.r. w sali R ady  Miejskiej odbyło się 
w alne roczne zebranie Ogólnego Zwiąa 
ku  Podoficerów Rezerwy R. p . Koła 
w Częstochowie. Zebranie  zaszczycili 
sw ą obecnością: prezes F ederacji  k o ­
m isarz  Rządu p. J .  Mazur, prezes 
BBWR. p. dyr. W ac ław  Płodowski, 
p rezeska S tow arzyszenia  Rodziny b. 
W oiskowych p. M. Kasprzycka.

N a zebranie przybył prezes zarzą­
du g łów nego Ogólnego Związku Podo 
ficerów Rezerwy p. A. Jak u b o w sk i  i 
dokonał w ręczenia d y p lo m u  ho n o ro ­
wego dożyw otnego prezesa p. S te fa ­
nowi W ojnar B yczyńsk iem u. Dyplom 
ten uchw ałą  walnego zebrania  nadany  
p. B yczyńsk iem u za pracę położoną 
przy organ izow aniu  i rozwoju k' la. 
W ypada  zaznaczyć, że p. Ju l jan  La- 
boeba dyplom  w ykonał* bardzo s ta ­
rannie , dobór o rnam entacji  i kolorów 
tworzy całość ar tystyczną.

Po zagajeniu  i podniosłem prze­
m ów ieniu  p. dyr. P łodow skiego, p. ko­
m isarza  Mazura powołano na prze­
w odniczącego p. W. Byczyńskiego, na 
asesorów pp.: J. Paw ełk iew icza i 
L. K w iatkow skiego, na sek re ta rza  p. 
S te fana  Kuberskiego.

Po złożeniu przez zarząd szczegó­
łowego spraw ozdan ia  i rzeczowej d y s ­
kusji udzielono abso iu to rjum  u s tę p u ­
jącem u  zarządowi.

W spraw ozdaniu  zarządu i d y sk u ­
sji, omówiono ciężkie w arunk i m a te ­
rialne członków bezrobotnych, wśród 
k tó rych  są podoficerowie z k i lk u le tn ią  
s łużbą frontow ą, okryci bliznami od 
niesionych  ran  w w yoryw an iu  z w ie ­
kowej niewoli Ojczyzny.

Prezes Zarządu Głównego p. A. J a ­
kubow sk i podniósł, że podoficer św ia ­
dom ciążących nań  obowiązków zor­
ganizow ał się i sw ą spoistością prze­
ciw staw ia  się zakusom  wrogów, p rą ­
cych na całość naszych  granic , a czyni 
to bezinteresow nie z pe łnem  zrozu­
m ien iem  chwili.

W w yniku  wyborów wybrano za ­
rząd koła, a m ianow icie: na prezesa 
p. S tan is ław a Ś lęzaka, na członków 
zarządu pp. Leona Sokalę, S. Wypor- 
skiego, R. Mrowca, P. Baranowskiego,
F. T ureckiego i S te fana  K w ia tkow ­
skiego.

Do komisji rewizyjnej: pp. S. La 
bochę, St. B inka i St. B lejwasa. Do 
sądu  koleżeńskiego pp.: A. Baryłę, St. 
Sobczaka i B. P iaseckiego. Zebranie 
zakończono w zniesien iem  okrzyków 
na cześć Najjaśniejszej Rzeczypospoli

tej,  Pana  P rezyden ta  i P ierw szego 
M arszałka Polski.

W eran d a  w  cu k iern i „Z ie­
m iańsk iej" . N apraw dę w ielką  n ie ­
spodziankę, l icznym  m ieszkańcom  n a ­
szego m ias ta  sprawi najw iększa w 
Częstochowie cukiern ia  p. f. „Ziemiań- 
ska" , oddąjac do u ży tk u  bywalców 
piękną s ta ran n ie  urządzoną werandę. 
Będzie ona w ym arzonem  m iejscem  
odpoczynku w czasie upalnych  dni 
le tn ich , w czasie sk w a ru  i ku rzu  u- 
iicznego. B yw alcy  będą mogli roz­
koszow ać się  chłodzącem i napojam i i 
lodami, w łasnem i wyrobam i w spom ­
nianej firm y.

Zawody o p a ńs tw ow ą  odznakę
W krótce odbędą się zawody o p ań ­

s tw ow ą odznakę sportową. Kandydaci, 
chcący, wziąć udział w zawodach m o ­
gą obejrzeć regu lam in  P. O. S., rozp. 
Rady Min. z dn. 27 czerwca 1930 r. 
i rozp. min. spraw  wojsk, z dnia 15 
g rudn ia  1930 r. w Miejskim Komitecie 
Wych. F izycz i P. W. Celem  państwo 
wej odznaki sportowej jest p o d n ies ie ­
nie sprawności fizycznej najszerszych 
w arstw  spo łeczeńs tw a oraz pod trzy ­
m an ie  tej spraw ności przez najdłuższy 
okres  życia.

Cechą P. O. S. w inna być jej po ­
wszechność, która św iadczyć będzie 
o s topniu  usp raw nien ia  fizycznego da­
nego powiatu i wojew ództwa.

Kandydaci do państw ow ej odznaki 
sportowej, w inni zg łaszać się do prób, 
organ izacy jnych  w m ie jscu  ich* za­
m ieszkan ia  względnie s ta łego  pobytu. 
Zgłaszanie się do prób organizow a­
nych w innych  m iejscowościach, d o ­
zwolone je s t  tylko wówczas, gdy  k a n ­
dydat znajduje się w tej m iejscow oś­
ci na kursie w ychow ania  fizycznego, 
w obozie i t. p.

Państw ow a odznaka sportow a dzie­
li się na: odznakę bronzową, odznakę 
srebrną, odznakę złotą.

Prawo otrzym ania  odznaki, służy 
każdem u n ieposzlakow anem u obyw a­
telowi po lskiem u, Który ukończył 14 
(osoby płci żeńskiej 16) lat życia i p od ­
dał się z dodatn im  w yn ik iem  okreso­
wej próbie spraw ności fizycznej.

Is tn ieie  sześć zasadniczych g rup  
spraw ności fizycznej, obejm ujących 
następu jące  ćwiczenia: g rupa  I: g im ­
nas ty k a  i p ływ anie do 100 m., g rupa  
II: s k o k i , g ru p a  III: biegi do 800 m., 
p ływ anie  do 100 m., jazda na łyżw ach 
do 500 m., g rupa  IV: rzu ty  dyskiem , 
oszczepem, piłką, g ranatem , pchnięcie 
kulą, boks, szerm ierka, gry sportowe 
(dla starszych  i najm łodszych strzla- 
nie dla kobiet), g ru p a  V: m arsze  do 
20 km., wycieczki pieszo do 3 dni, 
bieg do 5 km., biegi narc iarsk ie  do 
18 km., biegi łyżwiarskie do 10 km., 
jazda na rowerze do 20 km., rajd k o n ­
ny  do 2 dni, p ływ anie  do 1000 m , 
w ioślarstw o i wycieczki w ioślarskie 
do 1 dnia, g ry  sportowe, g rupa  VI: 
s trze lan ie  (dla mężczyzn) i g ry  spo r­
towe (dla kobiet).

Odznaczeni nabyw ają  odznaki na 
w łasny  koszt.

D okum entem , upraw nia jącym  do 
noszenia odznaki je s t  św iadectw o w y ­
dane przez przewodniczącego m ie jsk ie ­
go (powi& t)  kom ite tu  W. F. i P. W.

O tw arcie s i e d z i b y  k lu b u
„Victoria". W sobotę wieczorem od­
było się uroczyste  otw arcie  nowego 
lokalu „Victorji" , m ieszczącego się 
przy ul. Najśw. Marji P an n y  14. Uro­
czystość zaszczycili swą obecnością 
pp.: mjr. Ring, kom. P. K. U., kpt. 
Brcszkiewicz, sędzia wojskowy, kpt.

S tudenck i i por Krakowian, w im ie ­
niu  m ag is tra tu ,  st. ref. p. Nieprzecki, 
oraz pp.; dyr. S ta lens  i dyr. Apano- 
wicz. Licznie nap ływ ających  gości 
w ita ł  z es trady  p. E. Reimschiissel 
prezes k lubu, dając kró tk i rys h is to ­
ryczny pow stania  i działalności klubu.

Obecnie k lub  liczy 800 członków. 
W  zakończeniu przem ówienia, wzniósł 
m ów ca okrzyk na  cześć P an a  Prezy- 
den ta  Rzplitej, prof. Ignacego  Mościc­
kiego i Marszałka Józefa P iłsudskiego. 
Poczem ork iestra  „V ickorji” odegrała 
brawurow y m arsz  „Vivat E u ro p a ”. 
Z kolei p. Zcfja Pozwerkówna w ygło­
siła wiersz własnego u k ład u  p .n . „V i­
ctoria". I lustracje do w iers ia  s tanow ił 
żyw y obraz. Prcf. B ursik  przy akom- 
panjam encie  p. Jałow ieckiego  z w ie l­
k im  ar tyzm em  odegrał m azurk i Z a­
rzyckiego i M łynarskiego, oraz „Pieśń  
m iłości" Kreislera. W reszcie  p. Gajos 
w ykona ł z hum o rem  u tw ór własnej 
kompozycji p. t. „Zycie Victorji w 
ilustracji  szlagierowej". Z kolei roz­
poczęły się tańce.

T ysiąc praktyk d la  s t u d e n ­
tó w  n a  o k r e s  w ak acyjn y . Dzię­
ki zab iegom  Min. Oświecenia, u s ta n o ­
wiono n a  tegoroczny okres w akacyjny  
około 1000 p rak ty k  dla s tu d en tó w  
szkół wyższych w urzędach, in s ty tu ­
cjach, względnie p rzedsięb io rs tw ach  
p ańs tw ow ych  i samorządowych.

Pom im o trudności budżetow ych w 
liczbie 1000 powyższych p rak ty k  w a­
kacyjnych , wyznaczonych zostało o- 
koło 800 p rak tyk  płatnych.

S tudenci,  ub iegający  się o prak tv - 
ki, winni w term inie  najpóźniej co 
dnia 20 m aja  r. b. nadesłać indyw i­
dualne podania, sporządzone ściśle 
w ed ług  przepisanego wzoru, bezpośre­
dnio do Min. Oświecenia.

Podania  te m uszą  być uprzednio  
zaklauzulow ane przez dziekana.

W ykaz w szystk ich  p rak ty k  i w y ­
m ag an e  kw alifikacje  peten tów  zostały 
ju ż  rozesłane do rektorów  szkół w y ż ­
szych, celem podania do wiadomości 
za in te resow anych  s tuden tów .

1 m aja  w  C zęsto ch o w ie . Dzień 
wczorajszy w naszem  m ieście miał 
przebieg nadzwyczaj spokojny.Pochód, 
k tóry t ro cz y ł  u licam i m iasta , był o 
wiele liczniejszy, niż w la tach  u b ie ­
głych, liczył bowiem około ‘2.500 osób 
m im o tego jed n ak  n iezanotow ano n i ­
gdzie w ypadków  zakłócenia spokoju. 
Na czele pochodu kroczyła P P S . ,K L  
sowe Związki Zawodowe i „B u n d ” 
W  pochodzie szło 5 orkiestr ,  p rzygry­
w ających  na zmianę. Niesiono t r a n s ­
paren ty  z napisam i: „Żądamy ch leb a  
i pracy",„Żądam y opieki nad m a tk ą  i 
rodziną robotniczą" itp. N iektórzy u- 
czestnicy pochodu śpiewali chórem: 
„Na barykady .. .” i „Krew naszą...” Po 
przedefilowaniu przez ulice m ias ta  po 
chód udał się przed siedzibę K laso­
w ych  Związków Zawodowych, gdzie 
wygłoszono szereg przemówień. M. in. 
zabrali głos pos. Pużak, w spom inając
0 tradycjach  PPS., przechodząc z k o ­
lei na tem at natura lnej śm ierci  u s tro ­
ju  kapitalis tycznego, b. pos. Kaźmier- 
czak, oraz pp.: Dąbrowski, F ederm an
1 Dowor. Dnia wczorajszego odbyły 
się również s tosunkow o nieliczne po­
chody „Poalęj Sjon L ew icy ”, N ieza­
leżnej Socjalistycznej Partji  Pracy. W 
godz. popołudn. w Krzepicach odbył 
się pochód PPS . i Związków Małorol­
nych . Brało w nim  udział około 3 tys. 
osób. Miał on przebieg również b a r ­
dzo spokojny.

N ie u d a ty  zam ach  s a m o b ó j ­
czy. w  ezoraj w godz. popołudniowych 
w restauracji  przy ul. Bór 21, u s i ło ­
w ał popełnić sam obójstw o przez u ż y ­
cie kreszotu  nie jak i F ranc iszek  Nas 
(Dolna 1). D enata  przewieziono do 
szpitala, ż y c iu  jego nie zagraża żadne 
niebezpieczeństwo. P rzyczyną despe­
rack iego  kroku były n ieporozum ienia  
rodzinne.

B ez c ze ln a  n a p a ś i  n a  ulicy.
Na p. Bolesława CichocKiego, zam. w 
W ierzchow icach  gm. Grabówka, na 
ulicy Narutowicza napadło  wczoraj 
cz terech nieznanych  opryszków, z 
k tó rych  jeden  w yrw ał m u  z ręki p a n ­
tofle, w artości 18 zł., poczem zbiegł. 
Policja poszukuje opryszków, n ap ad a ­
jących na spokojnych  przechodniów.

Zgubiono  k s iążeczkę  w o jsk o w ą  w y d an ą  
p rz e z  P.K.U. C zęs tochow a n a  imiep rz e z  

W a le n ty  Czerw ik.
imię
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Fundusz Kolonjalny. Akcja, nawet z aktualnych względów 
jaknajgoduiejsza poparcia i entuzjaz- Z teki wydawniczej

Baz chęci aktualizowania lub szu­
kania cudownych lekarstw, lecz obli­
czając realne możliwości, należy zwró­
cić uwagę na sposoby łagodzenia i 
zwalczania panującego przesilenia, 
które choć bierze przyczyny z ogólno­
światowej sytuacji, jednak u nas znaj­
duje jeszcze specjalne powody, prze­
bieg kryzysu zaostrzające.

Modne dzisiaj hasło sam ow ystar­
czalności, nie może znajdować zasto­
sowania w kraju jak n a sz .g ę s to  za­
ludnionym i skazanym — wobec bar­
dzo znacznego przyrostu naturalnego 
(500.000 głów rocznie) — na wyrzuca­
nie nadmiaru ludności poza granice 
Państw a. Temwięcej, że nasze obroty 
handlowe — główne bogactwo naro­
dów — wynosząc 10 razy mniej od 
Niemiec, a 2 razy mniej od Czecho­
słowacji, przedstawiają możliwości 
rozwoju bardzo daleko sięgające lecz 
ciągle niewykorzystywane.

Przekroczyłoby ramy małego arty­
kułu wyliczanie przyczyn powodują­
cych ten stan. Zwrócić musim y j e d ­
nak uwagę w tym kierunku, w jakim 
widnieją widoki zmiany tej sytuacji, 
w które) Polska z braku nawet nie 
kapitałów pieniężnych lecz przede- 
wszystkiem organizacji, staje się te­
renem kolonizacyjnym ekspanzji h a n ­
dlowej, zamiast podmiotem takiej e k s ­
panzji być sama.

I stan ten za wszelką cenę musi 
ulec zmianie.

Nie wymaga bliższego uzasadnie­
nia, konieczność nawiązania s tosun­
ków — poza kulturalno-ideowymi — 
gospodarczych przedewszystkiem z 
naszą kilkumiljonową emigracją. E m i­
gracja ta musi nabywać towary ma- 
cierżystego pochodzenia, dając temsa- 
m em  możność zorganizowanego naby­
wania surowca zamorskiego — owo­
cu pracy naszej emigracji.

Wobec stopniowego zanikania m o­
żliwości emigracji zarobkowej, wy- 
chodźtwo przekształcać należy w g ru ­
py zgóry już zaopatrzone w środki na 
nabycie samodzielnych gospodarstw 
rolnych w tych wszystkich miejscach 
zwłaszcza, gdzie to z uwagi na is t­
nienie już kolonizacji polskiej, warun­
ki klimatyczne i ekonomiczne jest 
możliwe.

chód „Funduszu”. Z kolei Częstochowa 
w dniu 15 maja b. r. w sali „Grand 
Kina” będzie miała sposobność wysłu­
chania takiego odczytu z tem atem  
wspomnień z podróży, jaką gen. Dre­
szer w ub. roku po Ameryce i pol­
skich skupiskach tamtejszych, odby­
wał.

Cel starałem  się wyłożyć prosto.

mu.
Zarząd Oddziału L. M. i K. liczy, 

że wszyscy poprą na każdy możliwy 
sposób akcję wybitnego obywatela 
kraju, także chlubnego obywatela n a ­
szego miasta. Przytem akcję interesu 
jącą cały kraj!

W. Kurkowski 
Sekr. Oddz. L. M. i K.

Wiosenne zawody strzeleckie o odzna­
ką strzelecką.

Akcja zbiórki „Funduszu Kolonjal- 
nego”, przy Zarz. Głów. Ligi Morskiej 
i Kolonjalnej w ocenie tych w szyst­
kich konieczności i okoliczności pra­
gnie położyć fundament pod emigra* 
cyjno-gospodarcze poczynania Polski 
na zewnątrz. Nie należy sądzić, że 
chodzi o jakieś zawrotne sumy. Ale 
niemDiej początek musi być zrobiony, 
em igrant polski musi przestać być 
mierzwą, na której dorabiają się wszys 
cy prócz niego samego i jego Ojczyz­
ny. Musi wyjść ze sfery projektów w 
sfery realnych poczynań, aby nam nie 
powiedzieli ci, co po nas przyjdą, że 
umieliśmy narzekać jeno na bezrobo­
cie i klęski zamiast po m ęsku brać 
się z trudnościami za bary, świadomą 
działalnością walcząc z defetyzmem 
gospodarczym i gospodarstwu polskie­
m u wywalać drzwi na szeroki świat.

Są realni entuzjaści, którzy tą a k ­
cją kierują. „Fundusz Kolonjalny”, 
inicjatywą prezesa Zarz. Głów. Ligi 
Morskiej i Kolonjalnej p. gen. dy w. G. 
Orlicz-Dreszera, który dla poparcia fi 
nansowego ofiarował akcji swój czas, 
aby wygłosić szereg odczytów na do-

BIURO UlliOYKACYJHO -IHRilSOUO-UYUlflDOWGZE

H Polhaz" R l e j a U o l n o ś u i 3 2
Z A Ł A T W I A :  W i n d y k a c j e  z w e k s l i ,  w y ­
r o k ó w ,  r e w e r s ó w ,  r a c h u n k ó w  o tw a r ty c h  

o ra z  d łu g ó w  p r z e d w o j e n n y c h .  
P R Z E P R O W A D Z A :  W y w i a d y  h a n d lo ­

w e  i o s o b i s te  w  k r a j u  i z a g ra n ic ą .  
W Y K O N Y W U J E :  T łu m a c z e n ia  z p o l ­
sk ieg o ,  n ie m ie c k ie g o ,  f r a n c u s k ie g o ,  a n ­
g ie l sk ieg o ,  r o s y j s k i e g o  i p r z e p i s y w a n ia  

m a s z y n o w e .
P IS Z E :  P ro ś b y ,  p o d a n ia ,  a p e la c je  do 

w s z e lk i c h  w ła d z  i u r z ę d ó w .  
W y k o n a n i e  s z y b k ie !  O p ła ta  m in im a ln a !  

JP o rad ^ ach o w y c lm i^ ie ia ^sh ^ b e zp la tn ie !

Najlepiej obmyślany manewr, na j­
doskonalsze powodzenie, zapał i m ę­
stwo walczących, na nic się nie przy­
dadzą, jeśli nie będą osłonięte i po­
parte ogniem celnym w porę.

Zawody strzeleckie są nietylko 
sprawdzeniem wartości strzeleckiej 
poszczególnych grup i jednostek p. w. 
ale są jednym  z najważniejszych czyn­
ników propagandy w tej dziedzinie. 
Do 1922 r. znano u nas zawody, or­
ganizowane tu i ówdzie przez strze­
leckie bractwa kurkowe, odbywały się 
również gdzieniegdzie zawody, orga­
nizowane przez władze wojskowe. O 
sporcie strzeleckim bardzo mało u nas 
mówiono, a jeszcze mniej robiono.

Właściwy ruch rozpoczął się d o ­
piero w r. 1928, w którym rozegrano 
pierwsze, na większą skalę, zawody 
strzeleckie.

Były to zawody o mistrzostwo woj­
ska polskiego, zainicjonowane przez 
Departament Piechoty Ministerstwa 
Spraw Wojskowych.

Wprawdzie w r. 1922 urządził Zwią­
zek Strzelecki pierwsze ogólnopolskie 
zawody strzeleckie. Udział zawodni­
ków był jeszcze słaby, poziom „cy­
wilnych" zawodników bardzo niski.

Nie poprzestano na tem i ramion 
wdół nie opuszczano. Praca organiza­
cyjna szła naprzód. A twórcą ruchu 
strzeleckiego i propagandy był Zwią­
zek Strzelecki. On to rzucił pierwsze 
hasła do tej pracy i pomimo ciężkich 
warunków i braków, organizował cią­
gle zawody i treningi. Jem u też w r. 
1921 powierzyło Ministerstwo Spraw 
Wojskowych m andat reprezentacji 
strzelectwa, jako sportu wewnątrz i 
nazewnątrz Polski.

W r. 1924 Związek Strzelecki, or­
ganizuje pierwsze narodowe zawody 
we Lwowie, jak  również rok rocznie 
urządza ogólnopolskie zawody strze 
leckie w różnych większych m iastach, 
tj. w Poznaniu, Krakowie i Toruniu.

Niezależnie od zawodów ogólno­
polskich, organizowanych przez Ko­
mendę Główną Związku Strzeleckiego 
— sport strzelecki, rozwijają komendy 
okręgowe Z. S. w swych siedzibach, 
by dać możność w najdalszych z aką t­
kach, t. j. młodzieży wiejskiej, sport 
strzelecki propagują komendanci p o ­
wiatowi Związku Strzeleckiego przy 
pomocy władz wojskowych, komen- 
dantów powiatowych P. W., którzy 
mają styczność i opiekę nad młodzie­
żą, wchodzącą w skład zastępów od­
działów przysposobienia wojskowego. 
Sport strzelecki dziś na wsi staje się 
„chlebem codziennym” strzelców. Bio 
rą w nim udział tysiące młodzieży, 
zgrupowanej w jednostkach Związku 
Strzeleckiego i stowarzyszeniach p. w.

Jako  odznaczenie dla wyróżniają 
cych się w strzelaniu obywateli pol­
skich, Związek Strzelecki ustanowił w 
r. 1930 „odznakę strzelecką."

Odznaka ta jest  podzielona na k la ­
sy: 111—bronzowa, II-ga srebrna, I-sza 
złota, wyborowa-złota z wieńcem i 
może ją uzyskać każdy obywatel (ka) 
Polski, byle tylko osiągnął ustaloną 
ilość punktów — w wybranej konku 
rencji, przewidzianej regulaminem  o d ­
znaki dla każdej klasy.

Odznakę nadają i zatwierdzają wła 
dze Związku Strzeleckiego tak dla 
oddziałów p. w., wojska, jak  również 
wszystkich klubów i niestowarzyszo- 
nycb.

Na dowód przyznania prawa n o ' 
szenia odznaki otrzymuje jej posiadacz 
legitymację.

Zawodnik nie może ubiegać się o 
odznakę strzelecką klasy wyższej, je­
żeli nie posiada klasy niższej. Uzy­
skanie odznaki zdobywa się kolejno, 
t. j. klasę III, II i t. d. w odstępie 
30 dni.

Odznakę strzelecką nosi się na 
mundurze po prawej stronie, na m a ­
rynarce cywilnej po lewej stronie — 
klapy kołnierza.

W r. 1932 Komenda Powiatowa 
Przysposobienia Wojskowego i Zwią­
zku Strzeleckiego przeprowadziła w io­
senne zawody strzeleckie na terenie 
powiatu Częstochowa w oddziałach 
p. w. Związku Strzeleckiego w czasie 
od 1 kwietnia do 24 kwietnia 1932 r. 
w następujących ośrodkach: Przystajń 
Waleńczów, Rększowice, Cisie, Olsz­
tyn, Lubojna, Starokrzepice, Kam ieni­
ca Polska.

D > zawodów zgłosiło się z pośród 
młodzieży wiejskiej, należącej do 
Związku Strzeleckiego 218 zawodni­
ków; z pośród nieb zdobyło 130 od- 
*/.oak strzeleckich Iii klasy i 6 odznak
II klasy.

W miejscowości Przystajń brała 
udział również Straż Graniczna Komi­
sariatu Panki, zdobywając 22 odznaki 
Ili klasy w konkurencji z broni d łu ­
giej wojskowej.

Przy ogólnej klasyfikacji w iosen­
nych zawodów strzeleckich oddziały 
Związku Strzeleckiego uzyskały na­
stępujące miejsca:
I sze miejsce oddz. Z.S. Kamienica Pol. 
H-gie „ „ „ Olsztyn.
III cie „ „ „ Wilkowiecko.
V-te „ „ „ Waleńczów.

Dalsza kolejność miejsc przypada 
na oddział Z. S. Wielki Bór, Opatów, 
Borowe, Przystajń.

W obliczeniu indywidualnem uzy­
skali miejsca:

I sze miejsce strzelec Zygmunt 
Krzechki Z. S. Kamienica Polska, u 
zyskując 92 punkty na 100 możli­
wych.

ll*gie miejsce strzelec Franciszek 
Słaby Z. S. Waleńczów, strzelec S ta ­
nisław Sitak Z. S. Olsztyn, strzelec 
W iktor Brzozowski oddziału St. M. P. 
Poczesna, uzyskując każdy po 91 p k t .  
na 100 możliwych.

III cie miejsce strzelec Kazimierz 
Wieczorek Z. S. Krzepice pkt. 88 na 
100 możliwych.

IV-te miejsce strzelec Antoni Ma- 
chliński Z. S Wielki Bór pkt. 87 na 
100 możliwych.

W  dalszej kolejności wyróżnili się; 
strzel. Mieczysł. Nonas Z. S. Trusko- 
lasy, strzelec Józef Rychter Z. S. Wa- 
leńczów, uzyskując po 85 pkt. na 100 
możliwych.

Dalsze zawody będą organizowano 
w sezonie letnim i jesiennym.

Dla klubów sportowych i związków, 
nienaieżących do przysposobienia woj 
skowego i członków niestowarzyszo- 
nych na terenie miasta Częstochowy, 
Komenda Powiatowa Związku Strze­
leckiego przewiduje zorganizowanie 
zawodów strzeleckich o odznakę strze 
lecką w pierwszych początkach m ie ­
siąca maja b. r., w których winna 
wziąć udział jaknajwiększa ilość sym 
patyków sportu strzeleckiego miasta 
Częstochowy.

Szczegóły i termin zawodów zosta­
ną podane w miejscowej prasie.

„ Kieszonkowa Encyklopedia 
Popularna**.

W niedługim czasie, ukaże się dzie 
ło w 2-ch tomach (formatu kieszon­
kowego 12 x 15 cm.) p. t. „Kieszon­
kowa Encyklopedja Popularna" —k tó ­
ra opracowana przez najwybitniej­
szych fachowców, ma przeszło 2000 
stron druku (petitem), obejmie rzeczo 
wo w porządku działowo-alfabetycz- 
nym całokształt wszystkich potrzeb­
nych praktycznie w życiu wiadomoś­
ci i informacyj, uwzględniając wy ma- , 
gania najszerszych warstw społecz- Ą 
Dych (zwłaszcza: życie gospodarcze 
kraju, dziedziny najnowszych zdoby­
czy człowieka, krótkie poglądowe lek-* 
cje języków obcych itp.)

W tem popuiarnem dziele, znajdzie 
się dla każdego— czy laika czy uczo­
nego—szereg niezbędnych w prakty- 
cznem życiu wiadomości— będzie to 
pewnego rodzaju nieodzownem dla 
każdego człowieka vade m ecum  teore­
tyczne i praktyczne.

Ze względu na niską cenę w pre­
numeracie i przedpłacie 16 zł. — na 
spłaty. (Cena księgarska po zamknię­
ciu prenum eraty  będzie o wiele w yż­
sza!) każdy będzie mógł i powinien 
dzieło to nabyć. Redakcja: Kraków 
Józefitów io.

Co us łyszymy dziś  p r z e z  Radjo?
W A R S Z A W A  3 m a ja .

10.00 N a b o ż e ń s tw o  ze  L w o w a .
11.58 S y g n a ł  c z a s u  z  W a r s z .  O b s  A s t r  

H e jn a ł  k rak .
12.05 P r o g r a m  n a  d z .  b ież .
12.10 U rz .  k om . P a ń s t w .  Ins t .  Met.
13.00 T r .  W a r s z a w y .
13.30 D. c. k o n c e r tu .
14.00 D ia log .
14.20 P ie ś n i .
14.35 P o g a d a n k a .
15.00 K o n c e r t .
15.55 S łu c h o w is k o .
16.20 P ły t y  g r a m o f o n o w e .
16.40 O d c z y t .
16.55 P ł y t y  g r a m o f o n o w e .
17.15 O d c z y t  z W iln a .
17.30 O d c z y t
17.45 K o n c e r t  p o p o ł .
19.00 R o z m a i to śc i .
19.25 S k r z y n k a  p o c z to w a .
19.40 P r o g r a m  n a  d z ie ń  b ież.
19.45 S łu c h o w is k o .
20.15 K o n c e r t  p o p u l .
21.55 F e l j e to n .
22.10 P ie ś n i .
22.40 U rz .  k o m . P a ń s tw .  In s t .  M e t  i ko im  

p o l ic y jn y .
22.45 W ia d o m o śc i  s p o r to w e .
23.00 M u zy k a  tan .  z  k aw . G a s t r o n o m ja .

K A T O W I C E  3 ina ja .
10.00 N a b o ż e ń s tw o .
11.58 S y g n a ł  c z a s u  z W a r s z . ,  h e j n a ł  k r a k  

p r o g r a m  n a  dz. b ie ż .
12.10 K om . m e t e o r o l .  z  W a r s z .
12.15 T r .  z  W a r s z .
1620 P i e ś n i  m a j o w e  z K ra k o w a .
16.40 O d c z y t  z W a r s z .
16.55 I n t e r m e z z o  m u z y c z n e .
17.15 O d c z y t  z W iln a .
19 00 R o z m a i to śc i .
19.20 O d czy t .
19.40 K o m u n ik a t y  s p o r t o w e .
19.45 S łu c h o w is k o .
20.15 T r .  z W a r s z .
22.45 P r o g r a m  n a  dz. n as t .
22.50 M u z y k a  t a n e c z n a .
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f t ł u r o  O z ś e n n ik ó w  i O ę jło s z e A

„ R E N O M A“
wł.  M A R J A N  Ż U K O W S K I

C zęstochow a, Aleja Nr. 21, te lefon  448
P R Z Y JM U JE :  O g ło s z e n ia  do  w s z y s tk ic h  

p is m  k r a jo w y c h  i z a g ra n ic z n y c h .  
P O L E C A :  D z ien n ik i  i c z a s o p i s m a  k r a j o ­

w e  i z a g ra n ic z n e .  
S P R Z E D A J E :  W y r o b y  ty to n io w e ,  p a p i e ­
ro s y ,  o ra z  z n a c z k i  s t e m p l o w e ,  p o c z to w e ,

O B S L U G A WS Z Y B K A  f  S O L ID N A .

„KIESZONKOW A 
ENCYKLOPEDIA PO PU L R N A "

p o d  h a s ł e m :  „ W i e d z a  d la  w s z y s tk ic h " ,  d a ­
j e  m a t e r j a ł  n a u k o w y  z e  w s z y s t k i c h  d z i e ­
d z in  życ ia .  K s ią ż k a  d la  w s z y s tk ic h !  C e n a  
n is k a  — n a  s p ł a ty .  Ż ą d a jc i e  p r o s p e k tó w  
( d o łą c z y ć  z n a c z e k  n a  p o r to ) .  K ra k ó w ,  J ó ­
z e f i tó w  10. ( ( 'o s z u k u je m y  z a s t ę p c ó w ) .

Kafle  pruiickie s t a l e  n a  sk ła d z ie .  C e n y  
z n a c z n ie  z n i ż o n e  S k ła d  K o rd e c k ie g o  

Nr. 25. 263—4

Sklep  i pokój z k u c h n ią  do  w y n a ję c i a  
b e z  o d s t ę p n e g o .  M ie s ię c z n ie  k o m o r n e  

133 zł.  W ia d o m o ś ć  Al. W o ln o ś c i  3-5
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K e d a k to i n a c ie tn y  1 o d p o w ło d iU ln y : KAZIMIERZ FURWIN.

Dr u i., „ i ,  Swięcki, ui, N ajś^. Mai) Fanny Ni. 68, Tel. 80 1 7.99
W ydawca: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA.


